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STUDIA I WYCHOWANIE DUCHOWIEŃSTWA DIECEZJALNEGO 

W ŚWIETLE PRAWA KANONICZNEGO

Głoszenie Ew angelii to praw o, a zarazem  obowiązek zlecony K o­
ściołowi przez C hrystusa P ana: „Nauczajcie... w szystkie narody...” 
(Mt. 28, 19). I ta k  kap łan  został tym  sam ym ” nauczycielem  Izrae la”' 
(J 3, 10). A le ja k  kap łan  m ógłby nauczać innych gdyby sam nie posia­
dał gruntow nej w iedzy? S tąd  już od kap łanów  Starego Z akonu żą­
dał Bóg, by ich „w argi strzegły um iejętności” (Mal II, 7). N ik t też 
inny ty lko sam P. Bóg w  tak  surow ych słow ach dom aga się po trzeb ­
nego w ykształcenia dla kapłanów : „Iżeś ty  odrzucił um iejętność, od­
rzucę cię, abyś m i w  kapłaństw ie nie służył” (Oz IV, 6).

Kościół K atolicki św iadom y swej tru d n e j 1 odpow iedzialnej m isji, 
dbał zawsze o to by do kap łaństw a i p racy  duszpasterskiej dopusz­
czać tylko mężów w yrobionych duchowo i bodaj dostatecznie kw alifi­
kow anych naukowo.

W tym  też celu liczne sobory powszechne i p a rty k u la rn e  poruszały 
często spraw ę m ożliw ie najlepszego przygotow ania kandydatów  do k a ­
płaństw a i podaw ały odpow iednie środki zapew niające w ykształcenie 
in te lek tualne  i w yrobienie duchowe.

W ystarczy wspomnieć o trosce jaką Kościół otaczał szkoły począw ­
szy od parafia lnych  do uniw ersytetów  włącznie, w tym  także celu by 
mogli tam  zdobywać w iedzę kandydaci do stanu  duchownego. W ielkie 
były też zasługi soboru Trydenckiego, k tó ry  przeprow adził reform ę 
nauczania i w ychow ania k leru  (Sess. 23, de ref. c. 4, 5, 15, 18). W n a ­
stępnych w iekach niejednokrotnie zabierali głos w  tej spraw ie liczni 
papieże, czy to w  spraw ie reform y sem inariów , czy nauk  filozoficz­
nych, teologicznych, b iblijnych czy innych.

Kodeks P raw a Kanonicznego zajm uje się także ex  professo  spraw ą 
w ychow ania i w ykształcenia duchowieństwa, zarów no w  czasie s tu ­
diów przygotowawczych, jak  również dalszym kształceniem  i dokształ­
caniem  kapłanów .

Przede w szystkim  K odeks podkreśla, że Kościół m a wyłączne p r a ­
wo do w ychow ania i kształcenia duchow ieństw a: „Ecclesiae est ius 
p roprium  et exclusivum  eos instituend i qui ecclesiasticis m in isteriis 
sese devovere cup iun t” (kan. 1352).

T roska Kościoła o przyszłych kandydatów  do kapłaństw a nie og ra­
nicza się tylko do studiów  teologicznych. I słusznie. Jeżeli bowiem do
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każdego stanu po trzeba odpowiedniego przygotow ania, to tym  bardziej 
potrzebne jest tak ie  przygotow anie do stanu duchownego. D latego K o­
ściół w ym aga nie ty lko  znacznej wiedzy, ale również w ielkiej cnoty. 
Z tych  też względów s ta ra ł się zawsze Kościół w  sposób szczególny 
o w ychow anie i w ykształcenie k leru .i

Ta tro ska  Kościoła uw ydatn ia  się szczególnie w encyklikach i w y­
pow iedziach papieskich. I ta k  np. papież P ius X I w  swej Encyklice 
o K a p ł a ń s t w i e  K a t o l i c k i m 2 z dnia 20 g rudnia 1935 r., zw ra­
ca uwagę, że przygotow anie kandydatów  do kap łaństw a rozpoczyna się 
od pierw szych la t życia, a  następnie: „... że nie należy żadnego środka 
ludzkiego zaniedbać, by trosk liw ą opieką otoczyć i rozbudzić ziarno 
pow ołania kapłańskiego, k tó re  Bóg ta k  hojną ręką  rozsiał w  szlachet­
nych sercach młodzieńców. Dlatego też, mówi papież P ius XI, pochw a­
lam y i błogosławim y z całej duszy i z tego m iejsca zalecamy owe zba­
w ienne i z niezw ykłą ofiarnością prowadzone z na tchn ien ia  Ducha 
św. podjęte  poczynania, by chronić, popierać i mnożyć pow ołania k a ­
płańskie. N ader bowiem słuszne okazuje się ośw iadczenie w ybitnego 
apostoła miłości, św. W incentego a Paulo: Czegokolwiek p ragnęliby­
śmy dokonać, zawsze dojdziem y do przekonania, że nigdy nie było 
nam  dane do większego dzieła przyłożyć ręki, niż kiedy m ogliśmy się 
przyczynić do istn ien ia dobrych kapłanów . Nic bowiem n ie jest Bogu 
milsze, nic dla ludzi pożyteczniejsze, a dla Kościoła zaszczytniejsze, 
niż bezcenny dar świętego kapłana... G łównym  jednak  i jakoby p rzyro­
dzonym w irydażem , pisze P iu s XI, w  którym  kiełkow ać i z którego 
m ają  w yrastać kw iaty  pow ołań kap łańsk ich  jest bez w ątp ien ia rodzi­
na chrześcijańska, k tó ra  po Bożemu m yśli i po Bożemu żyje. W iadomą 
bowiem  je st rzeczą ,że większość biskupów  i kapłanów , w zięła po­
czątki swej godności i świętności, albo od czystej i pobożnej m atki, 
albo w  końcu od całej rodziny, w  której n ieskaziteln ie w  całej pełni 
k rzew iła się miłość Boga i ludzi... gdzie rodzice dają swym dzieciom 
doskonały przyk ład  rzetelności, pracow itości i pobożności; gdzie dzieci 
w idzą, że rodzice się w zajem nie m iłu ją, do sakram entów  św. p rzystę­
pują... gdzie cała rodzina m odli się do Boga; gdzie dzieci w idzą, że 
rodzice litu ją  się nad w szelką nędzą i w  m iarę  możliwości w spiera ją  
ubogich, tam  z n a tu ry  rzeczy synow ie ich naśladow ać będą życie i p rzy ­
k ład  rodziców, a  przynajm niej jeden z nich u słucha w ezw ania M istrza 
Bożego: Pójdź za m ną  (Mt. IV, 19)”.

Podobnie papież P ius X I: „P atres vero m atresque fam ilias cuiusvis 
o rd in is im pensas ad Caelum adm oveant preces, u t digni h ab ean tu r qui

1 P iu s X I „O fficiorum  om nium ” z 1 sie rpn ia 1922 r. AAS 
14/1922/449; Enc. „Ad catholici sacerdotii” z 20 g rudn ia  1935 r. AAS 
28/1936/5; P ius X II A dhortatio  Ap. „M enti nostrae” z 2 3 IX  1950 r. 
AAS 42/1950/657. Por. także lis t św. Kongr. dla Sem inariów  i Uniw. 
do biskupów  B razylii z 7 m arca  1950 r. AAS 44/1950/863.

2 A A S  28/1936/47—48.
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unum  saltem  e pro le sua divino servitio  m ancipare queant. Omnes 
denique, qui Christiano censen tu r nomine, officio sib i ducant eos fo­
vere om nique ope iuva-re, qui se ad  sacra vocatos sen tian t”3.

Troska o w ychow anie przyszłych duchow nych w edług Kodeksu P ra ­
w a Kanonicznego obejm uje i młodzież, k tó ra  nie może jeszcze kształcić 
się fachowo w naukach  teologicznych! K anon 1353 poleca kapłanom , 
a zwłaszcza proboszczom, by s ta ra li się dopomóc chłopcom, zd radzają­
cym pow ołanie kapłańskie w  nabyw aniu  elem entarnych  nauk  i ch ro ­
nili ich od zepsucia światowego, podtrzym ując w  nich powołanie k a ­
płańskie.

Bliższym przygotow aniem  do studiów  duchow nych m a być po m yśli 
soboru Trydenckiego nauka i w ychow anie w  niższym sem inarium  (se­
m inarium  m inus, puerorum ). K anon 1354 zaleca biskupom , by obok se­
m inarium  wyższego zakładali, zwłaszcza w  w iększych diecezjach, niższe 
sem inaria  pro pueris litterarum  scientia  im buendis. W pojęciu Kodeksu 
m ają  być te  sem inaria  nie tylko zak ładam i wychowawczymi, ale za ra ­
zem, w edług w skazów ek soboru T rydenckiego (sess. X X III, de reform .,
c. 18), naukowym i.

O program ie nauczania w  tych sem inariach m ówi kan. 1364. Kodeks 
żąda, by -poziom naucza w  niższych sem inariach, nie był niższy od szkół 
średnich  ogólnokształcących, i by te sem inaria należycie przygotow y­
w ały do fachowego w ykształcenia kleru. Szczególny nacisk kładzie 
Kodeks na gruntow ne (accurate) w ykształcenie w  językach, zwłaszcza 
w łacińskim  i ojczystym . Jest rzeczą jasną, że dorywcza nauka języków  
zwłaszcza w  ostatn iej chw ili przed studiam i teologicznymi, albo już 
w  czasie tych  studiów, nie dostarczy kandydatów , k tórzy będą znali 
accurate język łaciński, będący językiem  ogólnonaukowym , litu rg icz­
nym i urzędow ym  w Kościele. Oczywiście naczelne m iejsce (praecipuum  
locum) m usi w  tych szkołach zająć bardzo sta ranne (accuratissime) 
nauczanie relig ii katolickiej. (Por. kan. 1373).

Wiele sporów  w  X IX  w ieku w yw ołała kw estia, a  w  Polsce jeszcze, 
później była ona ak tualna , czy w ykształcenie k leru  pow inno się odby­
w ać w yłącznie w  sem inariach, czy też należy dążyć do tego, by alum ni 
uczyli się n-а w ydziałach teologicznych, un iw ersy te tach  ,a sem inaria były 
tylko zakładam i wychowawczymi.

K odeks P ra w a  Kanonicznego uw aża stud ia w sem inariach diecezjal­
nych za norm alną drogę, na k tó rej kandydaci do stanu duchownego n a ­
byw ają potrzebne dla siebie wiadomości.

Zasadniczo każda diecezja w inna m ieć sem inarium  duchowne (semi­
narium  seu Collegium) do kształcenia i w ychow yw ania duchow ieństw a. 
W ybór m iejsca należy do biskupa O rdynariusza (kan. 1354), będzie to  
zwykle stolica biskupia, choć mogą zajść okoliczności, k tó re  skłonić m o­
gą b iskupa do założenia sem inarium  w innej miejscowości.

3 A A S  42/1950/683.
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Papież Pius X I w  w spom nianej powyżej encyklice pisze na ten  tem at: 
„Dlatego Kościół z natchnien ia Bożego nakazuje wszędzie zakładać se­
m inaria , w  których  kandydaci do stanu duchownego m ają  się w ycho­
w yw ać pod szczególnie trosk liw ą opieką. Przeto n iech ci spośród Was, 
Czcigodni Bracia, którzy w spółdziałają z N am i w  rządach Kościoła, 
p am ięta ją  o sem inariach ja k  o źrenicy oka, n iech im poświęcą lwią 
część tro sk  swoich. Niech bardzo s ta rann ie  dobierają rek torów  i p ro ­
fesorów, a  szczególnie tego, n a  k tórym  ciąży obowiązek, pełen odpo­
w iedzialności, kształtow ania dusz przyszłych kapłanów ; dopuszczając 
do tego świętego grona tylko kapłanów  o w ypróbow anej cnocie. Nie 
w ahajcie się też b rać ich naw et z tak ich  stanowisk, k tó re  pozornie są 
ważniejsze, k tóre jednak  nie mogą rów nać się z tą  główną i n iezastą­
pioną działalnością. Szukajcie ich naw et poza gran icam i swojej die­
cezji, gdziekolw iek znajdziecie godnych i odpow iednich kandydatów  
na urząd  dostojny. N iech będą tacy kapłani, żeby cnót kapłańskich  
bardziej swym życiem i przykładem , aniżeli słowem, uczyli; n iech ta k  
podają naukę, by w duszach ałum ów  zaszczepili silnego apostolskiego 
ducha. Z tru d u  ich niech w sem inarium  zakw itnie pobożność, czystość, 
karność i gorliwość w  studiach.”4 C harakterystyczny jest też przepis 
K odeksu w tym  względzie m ówiący o tym, by przełożeni uczyli a lu ­
m nów  słowem i przykładem, zasad dobrego w ychow ania (kan. 1369: 
verae et Christianae urbanitatis leges), oraz przestrzegali zewnętrznego 
porządku i dbali o przepisy zdrowotne.

Skład personalny sem inarium  stanow i: rek tor, ojciec duchowny, 
ekonom, profesorow ie i przynajm niej dw aj spowiednicy zw yczajni 
(kan. 1358). Bezpośredni zarząd sem inarium  spraw uje rektor. Do n ie­
go też należy czuwanie nad zachowaniem  porządku i karności. W yko­
n u je  on  w szystkie p raw a proboszcza, n a  te ren ie  sem inarium , z w y ją t­
kiem  spraw  m ałżeńskich (kan. 1368); n ie  pow inien jednak  być spo­
w iednikiem  alum nów, chyba ty lko w w yjątkow ych w ypadkach, na 
ich w yraźne życzenie (kan. 891). Ma też rek to r p raw o do bran ia udzia­
łu w  synodzie diecezjalnym  (kan. 358).

Kodeks P raw a  Kanonicznego zapew nia klerykom , analogicznie do 
postanow ień, o spow iednikach zakonników  i zakonnic, zupełną swobo­
dę spow iadania się nie tylko u spow iedników  zwyczajnych, ale takżą 
u innych aprobow anych i oznaczonych spowiedników, a rek to r nie 
pow inien się do te j spraw y mieszać, salva seminarii disciplina (кап. 
1361). Spowiednicy nie pow inni być pytan i o zdanie, gdy idzie o do­
puszczenie alum nów  do święceń, lub  o w ydalenie ich z sem inarium . 
Również ojciec duchowny n ie może w yjaw iać tego, o czym się dow ie­
dział z p rzedstaw ienia m u przez alum na w ew nętrznego stanu duszy.

4 A A S  28/1936/37—38.
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Ponadto dla sem inariów  diecezjalnych m a ją  być utw orzone dw ie 
kom isje (coetus deputatorum ); jedna dla spraw  wychowania, d ruga 
dla zarządu m ajątk iem . K ażda z nich sk łada się z dwóch kapłanów , 
w ybranych  przez b iskupa po w ysłuchaniu zdania kapitu ły . Od tego 
urzędu są w ykluczeni: w ikariusz generalny, domownicy biskupa (fa­
miliares), rek to r sem inarium , ekonom, spowiednicy zwyczajni. Człon­
kowie sp raw ują  swój urząd przez sześć la t i nie należy ich usuw ać 
bez w ażnej przyczyny; mogą być w ybran i ponownie. B iskup w  sp ra ­
w ach w iększej w agi w inien zasięgnąć ich rady (kan. 1359).

P r a w o  p r z y j m o w a n i a  alum nów  do sem inarium  należy do 
O rdynariusza (kan. 1364). Do sem inarium  m ożna przyjm ow ać jedynie 
m łodzieńców ślubnego pochodzenia (lub legitym ow anych przez póź­
niejsze m ałżeństw o rodziców)5, k tórych  usposobienie i  nastaw ienie 
w oli roku je  nadzieję, że na zawsze oddadzą się n a  w yłączną służbę 
Kościoła (kan. 1363 § 1). W ydalonych z innych sem inariów  lub  z za­
konu, b iskup  nie pow inien przyjm ować, dopóki nie zasięgnie od p rze­
łożonych czy innych osób naw et poufnie in form acji o przyczynach 
w ydalenia, o ich obyczajach, usposobieniu i uzdolnieniu, oraz nie 
upew ni się, że nie m a w nich nic takiego, co1 by nie odpow iadało s ta ­
nowi kapłańskiem u: przełożeni zaś są zobow iązani w  sum ieniu dostar­
czyć w iadom ości zgodnych z p raw dą (kan. 1363 § 3).

Poza tym  przed przyjęciem  kandydatów , * k tórzy  z jakiegokolw iek 
ty tu łu  należeli do  zakonu, O rdynariusz w inien zwrócić się do św. K on­
gregacji dla Sem inariów  i U niw ersytetów , k tó ra  po prezprow adzeniu 
odpow iednich dochodzeń pow iadom i go o swoim zdaniuß. Podobnie 
należy postąpić, gdy chodzi o kandydatów , którzy  bądź dobrowolnie 
opuścili sem inarium  diecezjalne, bądź zostali z jak iejko lw iek  przyczy­
ny z niego usunięci?. Nie m a natom iast obowiązku odnoszenia się, je ­
żeli chodzi o  przyjęcie do sem inarium  k an d y d a ta  lub  alum na z niższe­
go sem inarium  zakonnego«.

W e d ł u g  w y t y c z n y c h  K odeksu biskupi pow inni dbać o to, by 
alum ni s ta ra li się o w yrobienie duchowe i nabycie cnót kapłańskich  
przez codzienne m odlitw y ranne i wieczorne, przez oddaw anie się m o­
dlitw ie m yślnej, udział w Mszy św. i innych nabożeństw ach, słucha­
nie nauk  duchownych, częstą spowiedź i K om unię św., odpraw ianie 
corocznie k ilkudniow ych rekolecji itd. (kan. 1367). Na urobienie ducho­
w e i m oralne alum nów, zwłaszcza w cnocie posłuszeństw a i czystości 
szczególny nacisk kładzie papież P ius X II w A dhortatio  Apostolica 
„M enti nostrae”9.

„W szystkie jednak  te szlachetne wysiłki, m ające alum nom  zapew ­
nić jak  najlepsze wychowanie, poucza w  swej encyklice o K apłaństw ie

5 Kom . In t., 13.VII.1930, AAS 22/1930/365.
6 C. Relig. et C. Sem., 25 V II 1941, AAS 33/1941/371.
7 C. Sem., 12 VII 1957, AAS 49/1957/640.
8 R e g a t i l l o ,  In terpreta tio , n. 242.
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K atolickim , z dnia 20 g rudn ia  1935 r., papież P ius XI, m iną się z celem 
swoim, jeżeli nie przeprow adzi się sta rannej selekcji wśród kandydatów . 
Nad tą  selekcją, czytam y dalej, w inni czuwać wedle sił wszyscy w ycho­
w aw cy przyszłego kleru. Rektor, ojciec duchowny i spowiednicy — każdy 
w granicach swojego urzędu i obowiązków swoich —· pow inni z jednej 
strony z całej siły popierać i wzm acniać pow ołania kapłańskie, lecz 
z drugiej strony pow inni też z ta k ą  sam ą gorliwością w  odpowiednim  
czasie pow strzym ać od św ięceń tych, k tórzy w edług ich przekonania nie 
m ają  odpow iednich w arunków  do godnego spełniania bowiązków k a ­
płańskich. I chociaż o w iele lepiej jest jak  najw cześniej do tego 
w ydalen ia przystąpić, ponieważ w szelka zwłoka sta je  się tu  ciężkim 
błędem  i pow ażną szkodę przynosi, to jednak  cokolwiek by było pow o­
dem zwłoki, należy z całą bezwzględnością natychm iast błąd napraw ić, 
skoro się tylko pom yłkę poznało. Ci, którzy ponoszą za to odpow iedzial­
ność nie mogą się w  tym  względzie kierow ać fałszyw ie po ję tą  litością, 
ponieważ ta k a  litość byłaby przestępstw em  nie tylko wobec Kościoła... 
ale także wobec młodzieńca, k tóry  przez to, że obrał fałszyw ą drogę 
stałby się zgorszeniem d la siebie i innych z w ielkim  uszczerbkiem  d la 
zbaw ienia w iecznego” .m

Tenże sam papież przypom ina o w ielkiej odpowiedzialności przeło­
żonych sem inarium  i tak ie daje im między innym i pouczenia: „To 
powołanie do stanu kapłańskiego nie opiera się... na uczuciach i n a ­
stro jach  ,k tórych  b rak  nieraz, lecz na praw ej skłonności i gorącym 
pragnien iu  kapłaństw a, w połączeniu z tym i zaletam i duszy i ciała, 
które ich czynią tego stanu godnymi. K to się o godność kap łańską 
z tego jedynie szlachetnego powodu ubiega, aby poświęcić się na służ­
bę Bożą i na zbaw ienie dusz, a równocześnie posiada poza tym , albo 
pozyskać pragnie szczerą pobożność, nieskazitelność życia i odpow ied­
nią wiedzę ,tego bez w ątp ien ia sam Bóg wzywa do kapłaństw a... — 
kto  nie um ie nagiąć się do karności i posłuszeństw a, m ało okazuje 
pobożności, m ało zam iłowania do pracy i m ało gorliwości o zbaw ienie 
dusz; k to  zdradza szczególny popęd do zmysłowości, a długą pracą 
nad sobą nie udowodnił, że zdoła się oprzeć pokusie; k to  na koniec 
okazuje tak  mało zdolności, że m ożna przewidzieć, iż nie zdoła ukoń­
czyć przepisanych studiów, ten  nie jest powołany ,ani odpow iedni do 
stanu  duchownego... Niech przeto rozważą rektorzy  sem inariów , niech 
uśw iadom ią sobie ojcowie duchow ni i spowiednicy, ja k  ciężką odpo­
wiedzialność —· wobec Boga, wobec Kościoła, wobec m łodzieńców sa­
m ych — biorą na siebie „jeżeli nie uczynią wszystkiego, co do n ich  
należy, aby nie zaszła ta k a  pom yłka”!!.

9 A A S  42/1950/669—675.
10 A A S  28/1936/38—39.
11 A A S  28/1936/39.
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P r o g r a m  s t i u d i ó w  w  sem inariach teologicznych pow i­
nien obejm ow ać przynajm niej sześć lat. Filozofię i nauk i pokrew ne 
w inni studiować alum ni conajm niej przez dwa lata. W czasie studiów  
filozoficznych należy urządzać teoretyczno-praktyczne w ykłady z pe­
dagogiki i dydaktyki; m a ją  się one odbywać przez całe dw a latai2.

N auka teologii m a trw ać przynajm niej cztery lata. P rogram  nauk 
teologicznych obejm uje: teologię dogmatyczną, m oralną, nauk i b ib lij­
ne, p raw o  kanoniczne, liturgikę, hom iletykę, historię, śpiew  kościelny. 
N adto odbyw ać się m ają  w ykłady teologii pastersk ie j z p raktycznym i 
ćwiczeniam i dotyczącym i nauczania katechizm u, spowiedzi, naw iedza­
nia chorych i w spieran ia um ierających (kan. 1365).

W spraw ie nauczania P ism a św·. w sem inariach K om isja B iblijna 
w ydała dn ia 13 m aja  1950 r., specjalną instrukcję, w  której podaje 
przepisy dotyczące kw alifikacji profesorów , m etody nauczania, u rzą ­
dzenia bibliotek, zaopatrzenia alum nów  w  podręczniki itd.13

Na studium  katechetyk i szczególny nacisk  kładzie św. K ongrega­
cja dla Sem inariów  i U niw ersytetów  w  okólnikach do O rdynariuszów  
z dnia 8 w rześnia 192614, z dnia 28 sierpnia 192915 i z 21 grudnia 
194416.

P rzy  nauczaniu teologii fundam entalnej i specjalnej, litu rg ik i i h i­
sto rii Kościoła, należy uw zględniać te w szystkie kwestie, k tóre doty­
czą kościołów w schodnich.il

O nauczaniu śpiewu gregoriańskiego i m uzyki kościelnej w  sem i­
nariach  m ów i papież P ius XI, w konsty tucji „D ivini cultus sanc tita ­
tem ” z 20 grudnia 192818 oraz św. K ongregacja dla Sem inariów  i  U ni­
w ersy te tów  w  liście z 15 sierpnia 194919 skierow anym  do O rdynariu ­
szów m iejscowych. Śpiew gregoriański jest przedm iotem  obow iązko­
wym, z którego alum ni m uszą składać egzamin, jak  z innych p rzed­
miotów. Liczba profesorów  nie jest ściśle określona, ale przynajm niej 
do najgłów niejszych przedm iotów  pow inny być osobne siły nauczyciel­
skie (kan. 1366 § 3). Oczywiście praw o n ie w yklucza w prow adzenia do 
program u innych, dodatkow ych przedm iotów .

P r o f e s o r ó w  m ian u je  b iskup; pow inni oni z reguły posiadać sto­
pień  doktorski lub  (o ile są zakonnikam i) równoznaczne św iadectw o

12 SC. Sem. 21X111944, AAS 37/1945/173
13 AAS 42/495; por. także Enc. P ius X II „Divino afflan te

S p iritu ” z 30 w rześnia 1943, AAS 35/1943/297.
14 AAS 18/1926/453.
15 AAS 22/1930/146.
16 AAS 37/1945/173.
17 Por. Enc. P iu sa  X I „R erum  o rien ta lium ”, 8 IX  1928, AAS

20/1928/277; SC. Sem., 28V III 1929, AAS 22/1930/146.
18 AAS 21/1929/33; por. także Enc. P iusa X II „M ediator D ei” z

20X1 1947, AAS 39/1947/521, oraz „M usicae sacrae disciplina” z 25X11 
1955, AAS 48/1956/618.

19 AAS 41/1949/618.
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wyższych przełożonych zakonnych (kan. 1366 § 1). P rofesor P ism a św. 
pow inien m ieć przynajm niej stopień bakałarza  (bacalaureatus), uzy­
skany przed K om isją B iblijną lub  w Insty tucie B iblijnym 20. Kodeks 
poleca (podobnie jak  to  czynili n ie raz  papieże) trzym ać się w  naucza­
niu filozofii i teologii nauk i św. Tomasza, „ad Angelici Doctoris r a ­
tionem , doctrinam  et p rin c ip ia” (кап. 1366 § 2)21.

Przy nauczaniu filozofii, teologii dogmatycznej o raz P ism a św. 
un ikać należy teorii, k tó re  zbyt daleko posuw ają się w asym ilow aniu 
w spółczesnych idei, jak  np. sk rajny  ewolucjonizm, egzystencjalizm  itd. 
T rzeba jednak  korzystać z pozytywnych wyników  nowoczesnej w ie- 
dzy22. Poza tym  jak  to w ynika z in strukcji św. O ficjum  z dn ia 2 lu ­
tego 195623 nie wolno nauczać tzw. etyk i sytuacyjnej (E thica situatio- 
ni.s), w edług k tó re j ostateczną norm ą postępow ania nie są obiektyw ne 
zasady określone praw em  naturalnym , lecz w ew nętrzny sąd i św iatło 
rozum u poszczególnego człowieka, k tó re  w  konkretnym  wypadiku czy 
położeniu w skazuje jak  należy postąpić.

K odeks P raw a Kanonicznego w ym aga też pew nych studiów  jako 
w arunek  otrzym ania św ięceń (kan. 974 i 976). Tonsurę m ożna otrzym ać 
dopiero po rozpoczęciu studiów  teologicznych (kan. 976), sufodiakonat 
z końcem  trzeciego roku, d iakonat z początkiem  czwartego, a presbi- 
te ra t  w  drugiej połowie czwartego roku tych studiów  (kan. 976). K o­
deks m a tu  n a  m yśli nie jakąkolw iek naukę, ale norm alne studia 
w  kościelnym  insty tucie naukow ym  urządzonym  w edług norm  zaw ar­
tych  w  kanonie 1365 (kan. 976 § 3).

O s t u d i a c h  u n i w e r s y t e c k i c h  d la  duchow nych w spom ina 
k ró tk o  K odeks w kan. 1380. Jest tu  m ow a przede w szystkim  (praeser­
tim )  o nauce filozofji, teologii i p raw a  kanonicznego, n ie  wyklucza 
zatem  m ożliwości studiow ania z polecenia lub  za zezwoleniem swojego 
b iskupa także innych nauk. B iskup może posyłać na studia un iw er­
syteckie nie ty lko kap łanów  po skończonej teologii, ale także k le ry ­
ków, którzy  mogą swoje stud ia kontynuow ać czy kończyć. P rzykładem  
tego są uniw ersy te ty  papieskie w Rzymie, gdzie na w ykłady oprócz 
kap łanów  diecezjalnych i zakonnych z różnych k ra jó w  uczęszczają

20 P iu s X I „B ibliorum  scientiam ” z 27IV1924, AAS 16/1924/180; 
P ius X II „Divino afflan te  S p iritu” z 30 1X 1943, AAS 35/1943/297; Kom. 
Bibl., Instr., z dn ia 13 m aja  1950, AAS 42/1950/495.

21 Por. M otu proprio  P iusa X  „Doctoris Angelici” z 29 V I 1914, 
AAS 6/1914/336; K ongr. Studiów : AAS 6/1914/383; P ius X I „Officiorum 
om nium ” AAS 14/1922/449; „S tudiorum  ducem ” AAS 15/1923/309; „U ni­
genitus Dei F ilius” AAS 16/1924/133 ; P iusa X II przem ów ienie do a lu ­
m nów sem inariów  z dnia 24VI 1939, AAS 31/1939/245; „M enti nostrae” 
z 23 IX  1950, AAS 42/1950/657.

22 Enc. P iusa  X II „H um ani generis” z 12 V III 1950, AAS 
42/1950/561; przem ów ienie do prof, zakonu K arm el. Bosych AAS 
43/1951/734.
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także alum ni. U niw ersytety  tak ie  nie koniecznie m uszą być założone 
przez Kościół, w ystarczy by były tylko uznane przez Kościół (appro­
batae). K andydaci w ysyłani na studia uniw ersyteckie w inni się od­
znaczać pietate et ingenio, by m ogli uczynić zadość w ym aganiom  s ta ­
w ianym  przy egzam inach na stopnie uniw ersyteckie.

Na św ieckie w ydziały un iw ersy te tów  państw ow ych wolno duchow ­
nym  ta k  diecezjalnym  jak  i zakonnym  uczęszczać tylko pod pew nym i 
w arunkam i, a m ianow icie: 1) m uszą m ieć w yraźne pozwolenie m ie j­
scowego O rdynariusza ,względnie przełożonego jeżeli chodzi o zakon­
ników ; przy udzieleniu tego pozwolenia należy kierow ać się koniecz­
nością lub  pożytkiem  diecezji względnie zakonu; 2) m uszą posiadać 
św ięcenia kapłańskie, a przez swe zdolności i dobre obyczaje dawać 
rękojm ię, że postępow aniem  swoim przyniosą zaszczyt stanow i du ­
chownem u; 3) uczęszczanie to nie zw alnia ich z obow iązku składania 
egzam inów przepisanych w  kan. 130 i 590; 4) po ukończeniu studiów  
n ie mogą bez pozwolenia swego O rdynariusza przyjm ować stanow isk 
świeckieh24.

Zgodnie z rozporządzeniem  św. K ongregacji Soboru z dnia 22 lu ­
tego 192725 na przyjęcie stanow iska nauczyciela w  szkołach państw o­
w ych m usi mieć każdy kap łan  pozwolenie w łasnego O rdynariusza. Je ­
żeli za zgodą własnego O rdynariusza p rzy ją ł tak ie  stanow isko w  obcej 
diecezji, może być w  każdej chwili odw ołany przez O rdynariusza za­
rów no w łasnego jak  i miejscowego. O bejm ując stanow isko pow inien 
bezzwłocznie przedstaw ić się O rdynariuszow i miejscowem u, przez k tó ­
rego może być przydzielony do pewnego kościoła, zobowiązany do za­
m ieszkania w  domu zakonnym, do- uczęszczania na konferencje deka- 
nalne ltd. Jeżeli przez dłuższy czas m iałby być nieobcny, pow inien 
powiadom ić o tym  O rdynariusza miejscowego, a przed w akacjam i 
letn im i złożyć m u wizytę.

U dzielanie stopni akadem ickich, nadających  przyw ileje, o których 
w spom ina praw o: „qui e ffectus canonicos in  Ecclesia habeant”, należy 
■wyłącznie do tych, k tórym  te j w ładzy udzieliła S tolica Apostolska 
(kan. 1377); dlatego m usi każdy w ydział teologiczny na państw ow ych 
un iw ersy te tach  uzyskać zatw ierdzenie Stolicy Apostolskiej i praw o 
nadaw an ia  stopni akadem ickich. Stopień doktora daje n ie  ty lko pew ­
ne przyw ileje honorowe (pierścień z drogim kam ieniem  i b ire t doktor­
ski), ale jest także w arunkiem  do uzyskania pew nych urzędów  ko­
ścielnych (por, np. kan. 1598, 2017), a w innych w ypadkach  daje  ce­
te ris  paribus” p ierw szeństw o w  uzyskaniu stanow isk i urzędów  (kan. 
1378).

23 A A S  48/1956/144, P rzem ów ienia papieża P iusa  X II, por. AAS 
44/1952/413 AAS 45/1953/278.

24 SC. Consist., 3 0 I V 1918, dA S  10/1918/237.
25 A A S  19/1927/99.
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Kościół uw aża zupełnie słusznie, że zarówno kap łan i diecezjalni 
jak  i zakonni nie mogą poprzestać na nauce zdobytej w  czasie s tu ­
diów teologicznych, ale pow inni po św ięceniach sta rać  się o uzupeł­
nienie i pogłębienie nabytych  w iadom ości zwłaszcza (ale nie w yłącz­
nie) teologicznych: „clerici studia, praesertim  sacra, recepto sacerdotio  
ne in te rm itta n t”. Papież P ius X I w  w spom nianej już tu  k ilkak ro tn ie  
Encyklice, pisze na ten  tem at: „K apłan zatem, naw et w śród zajęć 
i trosk  swego urzędu, pow inien Czcigodni Bracia, w edle sił i możli­
wości pow tarzać przynajm nie j w ażniejsze nauk i teologiczne i n a  pod­
staw ie te j wiedzy, k tórej nabył w  sem inarium  codziennie pogłębiać 
swe w ykształcenie teologiczne, żeby m ógł tym  skuteczniej głosić sło­
wo Boże i duszam i kierow ać. Poza tym  jak  się tego dom aga godność 
jego stanu i celem pozyskania posłuchu i należytego pow ażania u ludu, 
niech przysw oi sobie —■ co n iew ątpliw ie jego działalność duszpasterską 
uczyni skuteczniejszą — te wiadomości, k tó re  są dziś w łasnością w spól­
ną ludzi w ykształconych”26.

Kodeks P raw a Kanonicznego podaje dw a konkretne s p o s o b y  do 
pogłębienia i uzupełnienia wiedzy teologicznej kapłanów , a  m ianow i­
cie periodyczne egzaminy i tzw. konferencje dekanalne. Kodeks P ra ­
wa Kanonicznego -poleca by wszyscy kap łan i diecezjalni sk ładali p rzy ­
najm niej przez pierw sze tr ienn ium  od ukończenia studiów  corocznie 
egzam iny z przedm iotów  teologicznych. B iskup rządzący ogłasza czas, 
sposób i porządek tych egzam inów i jem u też przysługuje praw o 
zw aln ian ia dla słusznych przyczyn od tych egzam inów (kan. 130). 
P rzy obsadzaniu urzędów  i beneficjów  kościelnych, ci kandydaci m a­
ją  pierw szeństwo „ceteris paribus”, k tórzy  lepiej złożyli te  egzaminy. 
O pornych może biskup zm usić do tych egzam inów k aram i kościelny­
mi (kan. 2376).

Te egzam iny nie zw alniają od egzam inów ad obtinendum  benefi­
cium  parochiale (kan. 459), od egzam inów w ym aganych do objęcia 
innego urzędu (kan. 149), do uzyskania ju rysdykcji do słuchania spo­
w iedzi (kan. 877), lu b  pozwolenia głoszenia kazań (kan. 1340).

K o n f e r e n c j e  d e k a n a l n e ,  (conventiones, ąuod collationes 
seu conferentias vocant) mogą być, o ile są dobrze prowadzone nie 
ty lko znakom itym  środkiem  w zajem nego poznania się księży konde- 
kanalnyc-h, ale pom agają tak że  do pogłębienia i uzupełnienia wiedzy 
teologicznej, zwłaszcza w  k ie runku  praktycznym . M ają się one odby­
w ać w m ieście biskupim  oraz w  poszczególnych dekanatach k ilka razy 
do roku (saepius in  anno), to  jest co m iesiąc, co dw a m iesiące, a p rzy ­
najm niej co kwartał27. Przedm iotem  tych konferencji m ają  być sp ra-

26 AAS 28/1936/34.
27 Por. C o r o n a t a ,  M.C.A., In stitu tiones Juris Canonici, I, η. 190, 

nota 3; R e g a t i l l o ,  Institu tiones Juris Canonici, I, η. 245.
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wy m oralne i liturgiczne. O rdynariusz może ponadto nakazać roztrzą­
sanie innych zagadnień, potrzebnych jego zdaniem  do rozwoju wiedzy 
i pobożności duchow ieństw a, Jeżeliby gdzieś trudno  było odbyw ać te  
konferencje, należy posyłać rozw iązanie danych kw esti na piśmie, w e­
dług w skazów ek O rdynariusza (kan. 131).

Uczestniczyć w tych zebraniach lub w  b rak u  zebrań posyłać roz­
w iązania kw estii (casuum solutionem ) n a  piśm ie są zobowiązani: 
1) wszyscy duchow ni diecezjalni i 2) kap łan i zakonni, naw et wyjęci, 
k tórzy sp raw u ją  duszpasterstw o ,czyli są proboszczami, kapelanam i, 
wikariuszami28, 3) inn i zakonnicy m ający w ładzę spow iadania od 
O rdynariusza, jeżeli w  ich dom ach nie odbyw ają się konferencje mo- 
ra lno-litu rg iczne (collationes), o k tó rych  m ow a w  kan. 591. Zwolnić 
z tego obowiązku może O rdynariusz (kan. 131). K apelani w ojskow i 
pow inni brać udział w  konferencjach duszpasterskich  w  diecezji sw e­
go aktualnego pobytu29. K ap łan i zakonni, k tórzy są p refek tam i lub 
spełniają w praw dzie obow iązki kapelanów, lecz nie pom agają probo­
szczowi we w szystkich p racach  parafia lnych , nie są zobowiązani do 
udziału w  konferencjach  duszpasterskich, chyba że m ają  w ładzę spo­
w iadania od O rdynariusza, a w ich dom ach nie odbyw ają się konfe­
rencje m oralno-liturgiczne30.

B iskup pow inien kapłanów , którzy uporczywie odm aw iają udziału 
w konferencjach  dekanalnych ukarać, a spowiednikom  zakonnym  
odebrać praw o spow iadania osób św ieckich (kan. 2377).

Ks. Tadeusz S zw agrzyk

28 Kom. In t., 12II 1935, A A S  27/1935/92.
29 Instr. C. Consist., 2 3 IV 1951, A A S  43/1951/562.
30 Kom. Int., 12II 1935, AÆS 27/1935/92.


